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Widoczna na zdjgciu kamienna rzezba przedstawia
Matke Boska, ktéra delikatnie obejmuje stojace obok
na ski¢bionych obtokach i kuli ziemskiej Dzieciatko
(ryc. 1). Jest w gestach obu postaci lekko$¢ i naturalno$é.
Gdyby nie krélewskie korony, mozna by pomysleé: oto
mama uczy syna stawiaé pierwsze kroki. Pochylona
glowa Marii kieruje si¢ w strong dziecka, dtuga suknia
spltywa po wdzigcznie wygigtej w kontraposcie sylwetce,
spod szat wysuwaja si¢ bose stopy. Dziecko unosi prawa
dlon w blogostawienistwie. W tle rzezby widzimy pigtro-
wy patacyk. Okna i drzwi s szeroko otwarte, czytelny
jest wkomponowany w trojkatny przyczélek wieniec,
a'w nim godlo gérnicze (perlik i zelazo), ktére wieniczy
korona symbolizujaca $w. Barbarg. W otwartym oknie
pierwszego pigtra widaé kobietg, dwie inne maszeruja
w strong furtki. Uwagg zwraca ozdobna balustrada bal-
konu i metalowy parkan, spoza ktérego widaé napis na
wysokim postumencie rzezby: ,,Bogarodzico Dziewico.
Pod Twoja obrong mddlmy si¢”, statua wyraznie goruje
nad ulica. Wedle opisu zdjgcie wykonano w firmie Na-
tana Kriegera miedzy rokiem 1892 a 1903.

Opisana rzezba nie byla dotychczas tematem wigk-
szego opracowania, cho¢ juz sama postaé jej autora —
Franciszka Wyspiafiskiego stata si¢ ostatnio popularna'.
Tematem przewodnim niniejszych rozwazan sa losy
tej kamiennej figury Matki Boskiej powiazane Scisle
z dziejami ulicy Krupniczej — miejsca dla ktérego zostala
stworzona. Ma ono charakter szczegblny, nie tylko dla-
tego, ze dzi§ znajduje si¢ w obszarze chronionym jako

The stone statue visible in the photograph repre-
sents Our Lady, who delicately embraces the Child
standing on tumbling clouds and the globe (fig. 1).
The gestures of both figures seem light and natural.
If it were not for the crowns, one could think: here
mother teaches her son to make his first steps. Mary
is bowing her head towards the Child, her long robe
flows down her silhouette leaning in graceful contrap-
posto, her bare feet peeking from beneath the robe. The
Child raises his right hand in blessing. In the back-
ground of the photo we can see a palace. Its doors and
windows are wide open, one can clearly see a wreath
in a triangular pediment, and in it the miners’ coat of
arms (a2 hammer and a pick) topped with the crown
symbolising St. Barbara. In the open window on the
first floor of the palace we can see a woman, while two
other are walking towards the gate. Attention is drawn
by the decorative railing of the balcony and the metal
tencing behind which one can see the inscription on
the high pedestal of the statue: “Virgin Mother of God,
Under Thy protection let us pray”; the statue clearly
predominates the street. According to the descrip-
tion the photograph was taken in the studio of Natan
Krieger between the year 1892 and 1903.

The described statue has not been a subject of
a serious study so far, though its author — Franciszek
Wyspiafiski — has recently gained popularity'. The
subject of these considerations is the fate of the stone
statue of Our Lady linked directly to the history of
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Ryc. 1. Figura Matki Boskiej z Dziecigtkiem dtuta Franciszka Wy-
spianskiego. W tle nieistniejgcy budynek przy ulicy Krupniczej 27,
stan zapewne miedzy 1898 a 1906. Zaktad Fotograficzny I. Krie-
gera, Fot. ze zbioréw Muzeum Historycznego miasta Krakowa,
Nr I.: MHK 1909

Fig. 1. Statue of Our Lady with Child by Franciszek Wyspiariski. In
the background, the now-defunct building at 27 Krupnicza Street,
state probably between 1898 and 1906. Photographic studio of
I. Krieger, Photo from the collection of the Historical Museum of
Krakow, No I.: MHK 1909

pomnik historii, ale przede wszystkim dlatego, ze jest
czgScia dawnej jurydyki Grabary. To jeden z bardziej
niezwyktych obszaréw, tak poprzez swe polozenie — tuz
przy miejskich murach, jak i dzigki ludziom, ktérzy tu
mieszkali®, a wreszcie z uwagi na catkiem nowe prze-
miany, ktére czynia ten rejon wyjatkowym na mapie
wspblczesnego Krakowa. W okresie stu trzydziestu lat
obecnosci przy ulicy Krupniczej rzezbg kilkakrotnie
przenoszono, co wigzalto si¢ tak z przeksztalceniami
urbanistycznymi, jak i wydarzeniami politycznymi.
Ostatnim akordem obecnosci figury Matki Boskiej byty
jednak przemiany gospodarcze, ktére wplyngly na jej,
by¢ moze juz nicodwracalne, usunigcie w roku 2015.
Ten dramatyczny dla lokalnej spotecznosci fakt stat sig
inspiracja do przestudiowania loséw dzieta Franciszka
Wyspiariskiego. Wydarzenia i przestrzen, w ktorej si¢ one
rozegraly, tworza swoista mapg pamigci, z ktérej w ostat-
nich latach znikaja — mimo deklaratywnej ochrony — po-
szczegdlne zapisy. Obecne przemiany dokonujace sig na
tym obszarze, niezbgdne w zyciu i normalnym funkcjo-
nowaniu miasta, s pod pewnymi wzgledami zmianami
negatywnymi. Nowe inwestycje czg¢sto nie respektuja ani
historii, ani kulturowego kontekstu, co gorsza, dokonuja
si¢ wbrew oczekiwaniom spotecznym. Zarysowanie
mapy pamigci, na ktérej punktem centralnym jest rzezba
Wyspianskiego, pozwoli na uzasadnienie tej tezy.

Krupnicza Street — the place for which it was created.
The site is special, not only because it is now a monu-
ment of history within a protected zone, but primarily
because it is a part of the former ‘jurydyka’ [enclave,
district — transl. note] of Garbary. It is one of more
unusual areas, both because of its location just by the
city walls, and due to the people who used to live here?;
and finally because of new transformations that make
this area unique on the map of present-day Krakow.
During the one hundred thirty years of its presence
in Krupnicza Street, the sculpture was moved several
times, as a consequence of both urban transformations
and political events. The last note to the presence
of the statue of Our Lady was struck by economic
transformations which caused its probably permanent
removal in 2015. That fact, dramatic for the local com-
munity, became an inspiration to study the history of
the work by Franciszek Wyspiariski. The events and the
space in which they occurred create a specific memory
map from which — despite declarative protection —
particular inscriptions have been vanishing in recent
years. Current transformations that have been taking
place in this area, indispensable to the life and normal
functioning of the city, are negative changes in some
respects. New investments often do not respect either
the history or the cultural contexts, and even worse, are
carried out contrary to social expectations. Outlining
a map of memory whose focal point is the sculpture by
F. Wyspianski will allow for justifying that assumption.

MAP. FACTORS SHAPING THE URBAN
LAYOUT

In the Middle Ages the road westward from Kra-
kow led through the Szewska Gate. The main route
ran along Szeroka (nowadays Karmelicka) Street, and
further south a minor road led towards the Jewish
cemetery’. During the early stages of the city develop-
ment settlements were scarce here, and the adjoining
land was mostly farmland. Only after the mill leat’ was
dug in the 13" century, meandering among sandy hills,
bisecting Szeroka Str. and then flowing southwards,
did this byway gain economic importance. It resulted
in mills, potters’ and tanners’ workshops being built
along the rivulet. They gave their name to Garbarska
[Tanners’] Street (nowadays Krupnicza), and later to
the whole jurydyka’ of Garbary’. Tradition has it that
the name Piasck [Sand] preserved e.g. in the name of
the Carmelite monastery (‘na Piasku’ — on Sand) and
the famous painting of Our Lady (Piaskowa — of Sand)
is associated with the sand deposited by the river.

Yet there was another element that affected the
history of the district — fire. During its centuries long
history Grabary was burnt three times. Each time the
fire was a breakthrough in the history of the ‘jurydyka’.
The first fire was related to the order to burn the houses
when the city was besieged by the troops of Maximilian
Habsburg in 1587°. It was also the end of tanneries in
Krupnicza Str., since the craftsmen (mainly Germans)
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MAPA. CZYNNIKI KSZTAEXTUJACE
UKEAD URBANISTYCZNY

Przez Brame Szewskg wiodta w Sredniowieczu dro-
ga z Krakowa na zachdd. Gtéwny trakt wytyczata ulica
Szeroka (obecna Karmelicka), nieco bardziej na potudnie
kierowata si¢ w strong zydowskiego cmentarza pomniej-
sza droga’. We wczesnej fazie rozwoju miasta osadnictwo
byto tu ubogie, przylegle tereny miaty przede wszystkim
charakter rolniczy. Dopiero przeprowadzenie w XIII
wieku wykopu miynéwki*, meandrujacej migdzy piasz-
czystymi wzniesieniami, ktdra przecigta Szeroka i po-
plyn¢ta w kierunku potudniowym, sprawito, ze boczna
droga nabrata gospodarczego znaczenia. Wiazato si¢ to
z ulokowaniem wzdluz rzeczki mtynéw, warsztatow
garncarskich i garbarskich. Od nich to wzigta nazwe ulica
Garbarska (obecnie Krupnicza), a pézniej cata jurydyka
Garbary’. Nazwa Piasek, utrwalona migdzy innymi
w nazwie klasztoru karmelitdw (na Piasku) i w styn-
nym wizerunku Matki Boskiej (Piaskowej), wiaze sig
za§ wedle tradycji z piaskiem nanoszonym przez rzekg.

Byl jednak i drugi zywiol, ktéry wplynal na losy
dzielnicy — ogiefi. W swej kilkusetletniej historii ptongty
Garbary trzykrotnie. Kazdorazowo pozar mial charakter
przelomowy dla dalszych loséw jurydyki. Pierwsza po-
zoga wiazala si¢ z rozkazem spalenia domostw podczas
oblgzenia miasta przez wojska Maksymiliana Habsburga
w 1587 roku®. Byt to tez koniec garbarskiej aktywnosci
przy Krupniczej, gdyz stracono rzemie$lnikéw (gléwnie
Niemcéw) posadzonych o konszachty z wrogiem, a ich
warsztaty zniszczono. Jurydyka podniosta si¢ z ruiny,
ale przyszedt kolejny pozar podczas wojen szwedzkich
(1655), kiedy to zniszczeniu ulegt takze ko$ciét i klasztor
karmelitéw, a po ustapieniu wojsk nie pozostat ani jeden
budynek. Z tego tez okresu pochodzi najstarszy plan
tego terenu’. Rzemiosto juz si¢ nie odrodzilo, wikszo$¢
obszaru zaj¢ly pola uprawne 1 sady, oraz drewniane,
parterowe domki lokowane wzdtuz ulicy Krupniczej.
I znowu przyszed! pozar — najwigkszy w dziejach mia-
sta. Ogieft wybucht w roku 1850 wiasnie tu, na Piasku,
w Dolnym Mtynie. Dynamika rozprzestrzeniania ognia
nawet w opisach robi wrazenie: nie do$¢, ze dzien byt
upalny, to jeszcze wial silny wiatr, jednak wedle rela-
¢ji kluczowy byl moment, w ktérym ogierr dotart do
polozonego niemal naprzeciw Dolnego Miyna domu
rodziny Rogowskich, sadownikow, ktérzy na strychu
przechowywali orzechy. To ponoé¢ eksplodujace tupiny
spowodowaly, ze pozogi nie udalo si¢ juz powstrzymadé.
Pozar ten okazat si¢ tragiczny nie tylko dla niewicelkiej
uliczki na przedmiesciach, ale dla catego 6wcezesnego
Krakowa®. Na planie, na ktérym zaznaczono obszary
zniszczen’, widzimy, ze splongla cala péinocna pierzeja
ulicy Krupniczej: od rejonu wspomnianego mtyna do
ulicy Loretaniskiej. Wielki pozar odmienit miasto, szybko
przystapiono do odbudowy, przy okazji wprowadzajac
surowsze regulacje budowalne i przeciwpozarowe. Prze-
miany te nie omingly réwniez takze Piasku.

Obecny uktfad gtéwnych ulic dawnej jurydyki, w tym
ulicy Krupniczej, nie zmienit si¢ od czasdéw ich zaryso-
wania jako $redniowiecznych traktow'’. W dyspozycji
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accused of acting in collusion with the enemy were ex-
ecuted, and their workshops destroyed. The jurydyka’
rose from ruins, but the next fire occurred during the
Swedish wars (1655), when also the Carmelite church
and monastery were destroyed, and after the army had
retreated no building was left standing. This is also the
period which the oldest plan of the area’ dates back to.
Craftsmen did not return to the area, so most of it was
turned into farmland and orchards, as well as one-storey
wooden houses lining Krupnicza Street. And another
fire broke out — the most disastrous in the history of the
city. In 1850, the fire started here, in Piasek, in the Lower
Mill. The rapidity with which it spread is terrifying even
in descriptions: not only was the day hot, but a strong
wind was blowing as well; yet, according to the reports,
the key moment was when the fire reached the house
of the fruit-farming Rogowski family, located almost
opposite the Lower Mill, in whose attic nuts were kept.
It is said that exploding nutshells made it impossible to
stop the fire from spreading. The fire was tragic not only
for the small street in the suburbs, but for entire Krakow
at the time®. On the plan in which devastated areas were
marked’, we can see that the whole northern frontage
of Krupnicza Street had been razed to the ground: from
the site of the aforementioned mill to Loretafiska Str.
The great fire changed the city, the rebuilding work
commenced very quickly while stricter building and fire
hazard regulations were introduced. Those changes also
affected the Piasck district.

The current layout of the main streets in the former
‘jurydyka’, including Krupnicza Street, has not altered
since they were first outlined as medieval routes'. In
the spatial design one can also notice the outline of the
mill leat filled-in at the beginning of the 20" century,
until recently marked by the green gardens growing
between blocks of flats. In contrast to the city streets
near Planty lined with stately tenement houses, such
as Karmelicka, Dtuga or Starowislna, Krupnicza Street
with its low buildings and greenery maintained its
cosy, suburban character and remained faithful to this
tradition until the 1920s when Wojciech Weiss built
his monumental, modernist villa under number 31.
Thus the turbulent history of the place was recorded
in its urban layout and the character of its buildings.
Subsequent epochs and people residing here left their
traces. Cobblestones, houses, stairwells and vestibules,
windows, trees, but also memories, stories and various
records create the immaterial heritage of the area''. In
this study we will section off a short strip of Krupnicza
Street, and will limit its description to a period slightly
longer than a hundred years.

MAP. TOPOGRAPHY OF THE PLACE

Let us look at the site on which the sculpture ap-
peared in the 1860s. What Krupnicza Street looked like
at that time can be seen on an archive photograph from
the collection of the National Digital Archive (fig. 2).
Two buildings allow for establishing fairly precisely the



przestrzennej czytelny jest takze przebieg zasypanej w po-
czatkach XX wieku mlynéwki, do niedawna znaczony
zielenia §rédblokowych ogrodéw. W przeciwienistwie
do wielkomiejskich ulic odchodzacych od Plant, obudo-
wanych reprezentacyjnymi czynszowymi kamienicami:
Karmelickiej, Dlugiej czy Starowislnej, Krupnicza ze
swa niska zabudowy i zielenig zachowala kameralny,
podmiejski charakter i pozostala tej tradycji wierna az
po lata 20. XX wicku, gdy Wojciech Weiss wzniost swa
monumentalna, modernistyczng w duchu willg pod nu-
merem 31. Burzliwa historia miejsca zostata wigc zapisana
w uktadzie urbanistycznym i charakterze zabudowy. Ko-
lejne epoki i mieszkajacy tu ludzie pozostawiali swe §lady.
Bruki, domy, klatki schodowe i sienie, okna, drzewa, ale
tez wspomnienia, opowieSci 1 rozmaite zapiski tworza
niematerialne dziedzictwo tego obszaru''. Dla potrzeb
niniejszego opracowania wydzielimy z niego krotki odci-
nek ulicy Krupniczej, a oméwienie ograniczymy do nieco
ponad stuletniego przedziatu czasowego.

MAPA. TOPOGRAFIA MIEJSCA

Spéjrzmy na miejsce, w ktdrym rzezba pojawita sig
w latach 60. XIX wicku. Jak wygladata w tym czasie ulica
Krupnicza, mozemy zobaczy¢ na archiwalnym zdjgciu
z zasobdw Narodowego Archiwum Cyfrowego (ryc. 2).
Dwa budynki pozwalaja do$¢ doktadnie okresli¢ czas jego
wykonania. Jest to widoczny po prawej stronie patac Mie-
roszewskich, wzniesiony okolo 1864 wedlug projektu
Filipa Pokutynskiego, zachowany do dzi§ w zasadniczo
niezmienionej formie oraz stojacy w zamknigciu per-
spektywy ulicy Dolny Mtyn, ktéry splonat po raz kolejny
w roku 1867'%. Wiemy, Ze nastepna wazna inwestycja byt
budynek, obecnie narozny, przy ul. Szujskiego, ukoni-
czony w roku 1869, ktérego na zdjgciu jeszcze nie ma.
Wydaje sig, ze w jego miejscu zesktadowane sa jakie$
materialy budowlane. Wskazywaloby to na wykonanie
zdjgcia w 1865, a najpdzniej w 1866. Patac Mieroszew-
skich uznawany byl podéwczas za jeden z najelegant-
szych w mieScie, natomiast odbudowany po wielkim
pozarze Dolny Mtyn byl chlubg przemystowego rozwoju
okolicy, nic wigc dziwnego, ze fotograf pofatygowal si¢
na Krupnicza, by uwiecznié¢ oba obiekty.

Zgodnie z ,Planem upigknienia przedmie$¢” miasta
opracowanym w 1836 roku szeroko$¢ ulicy na tym ob-
szarze wynosita 6 sazni wiedenskich, czyli ok. 11,50 m".
Naprzeciwko patacu Mieroszewskich widaé przeswit. To
wylot ulicy Loretanskiej, ktora zreszta za chwilg pojawi
si¢ w tej opowieSci. Niskie domy za skrzyzowaniem
zostaly wtasnie odbudowane, gdyz jak wspomniano,
cala ta pierzeja sptongla w wielkim pozarze, od ktérego
minglo wlasnie pigtnascie lat.

ZNAKI NA MAPIE PAMIECI. OBIEKTY,
LUDZIE 1 ZDARZENIA
GdybySmy patrzac na opisane powyzej zdjgcie
mieli wybraé obiekt, ktéry odegrat w dziejach miejsca —
a zatem 1 naszej opowiesci — kluczowa rolg, bylby to

Ryc. 2. Widok w gtab ulic Krupniczej. Widoczny po prawej patac
ordynacji Mieroszewskich, w gtebi Dolny Miyn, stan zapewne z lat
1865—1866. Fot. Jozef Zajgczkowski, Archiwum Narodowe Krakoéw,
Zbiér Fotograficzny, Nr I.: A111/331

Fig. 2. View along Krupnicza Street. On the right the Mieroszewski
Palace is visible, further on the Lower Mill, state probably from the
years 1865-1866. Photo: Jozef Zajgczkowski, Krakow National
Archive, Photographic Collection, No I.: A 111/331

time when the photo was taken. One is the visible on the
right side Mieroszewski Palace, erected around 1864 ac-
cording to the design by Filip Pokutyniski, and preserved
almost unaltered until today; and the other is the Lower
Mill enclosing the street vista, which burnt yet again in
1867"*. We know that the next important investment was
the building in Szujskiego Str., nowadays on the corner,
completed in 1869, which could not yet be in the photo.
It seems that some building materials are stored on its
site. It would indicate that the photo must have been
taken 1865 or 1866 at the latest. The Mieroszewski Pal-
ace was regarded then as one of the most elegant in the
city while the Lower Mill, rebuilt after the great fire, was
the pride of industrial development in the area; hence it
is not surprising that the photographer took the trouble
to go to Krupnicza Str. to take a picture of both buildings.
According to the “Plan to beautity the suburbs” of
the city prepared in 1836, the width of the street in this
area measured 6 Viennese fathoms, i.e. app. 11.50 m".
One can see a gap opposite the Mieroszewski Palace. It
is the exit of Loretaniska Street, which will soon appear in
this story. Low houses behind the crossroads were rebuilt
since, as has been mentioned above, the whole frontage
had burnt down in the great fire fifteen year earlier.

SIGNS ON THE MEMORY MAP.
BUILDINGS, PEOPLE AND EVENTS
If, looking at the above described photo, we were to

choose an object which played a key role in the history
of the place — and thus our story — it would unques-
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bezdyskusyjnie Dolny Mlyn. Przez kilkanascie lat po
wielkim pozarze trwal jako ruina, ale w 1864 doczekal
si¢ odbudowy i ponownego uruchomienia. Budowlg
podniesiono wowczas do trzech pigter, zainstalowano
maszyng¢ parowa 1 wewngtrzng instalacjg gazowa”.
Trudno w to uwierzyd, ale takie sg fakty: otdz trzy lata
pdzniej, 2 stycznia 1867 roku miyn ponownie sptonat,
po raz kolejny stajac si¢ zagrozeniem dla sasiadéw i choé
zostal odbudowany, okres $§wietno$ci miat juz za soba.
Ostatecznie neogotycki budynek rozebrano tuz przed
wybuchem drugiej wojny.

Kolejny wazny obickt to patac Mieroszewskich.
Pisze w swych pamigtnikach hrabia Stanistaw Mie-
roszewski: ,Sprowadzitem si¢ dla edukacji synéw
w roku 1856 z Karniowic i zamieszkalem dworek
z ogrodem przy ul. Krupniczej potozony, zakupiony
od p. Antoniego Wojczynskiego. Na czg¢Sci ogrodu
wystawitlem kamienicg, dzi§ pod liczby 11 potozona
ze stajniami, wozowniami 1 oranzeriami (...) budujac
w ten sposob nasz dom ordynacki”'”. Mieroszewski byt
wazna 1 prominentng postacia. Byt nie tylko cztonkiem
pierwszej Rady Miejskiej i przewodniczacym Krakow-
skiej Rady Powiatowej, pelnit takze funkcje panstwowe,
zajmujac si¢ kwestiami administracji jako cztonek Rady
Panistwa w Wiedniu (1874-85). Jego dom odgrywal
wazng rol¢ na kulturalnej i politycznej mapie miasta.
Z licznych ciekawostek dotyczacych patacu warto od-
notowaé nastgpujaca: ot6z wedtug przekazéw w posia-
daniu Mieroszewskich miat znajdowacé si¢ namalowany
w roku 1795 (?) obraz Franciszka Smuglewicza pt.
Polska w kajdanach'®. Jest prawdopodobne, ze z uwagi
na spore rozmiary cksponowano go w najwigkszym
pomieszczeniu — reprezentacyjnym salonie na parte-
rze. Byl to pokéj bogato dekorowany sztukateriami,
do dzi$§ zreszta zachowanymi. Alegoryczna tematyka
przedstawienia, w ktérym biato odziana Polonia przyj-
muje przysi¢ge od Naczelnika KoSciuszki w asyscie
przedstawicieli trzech stanéw (mieszczanina, szlachcica
i chlopa) byta na przetomie XVIII i XIX wieku bardzo
rozpowszechniona. Z dziejami ulicy Krupniczej faczy
si¢ to przedstawienie o tyle, ze od poludniowej stro-
ny sasiadowata ona z nieruchomo$ciami nalezacymi
do zakonu kapucyndéw oraz do Wodzickich. W ich
dworze odbyly si¢ nocne narady, po ktérych grupa
konspiratoréw udata si¢ o $wicie na zamknigta msz¢ do
lezacego opodal kapucyniskiego koSciota. Zaraz potem
Tadeusz KoSciuszko wraz z towarzyszacymi osobami
przeszedl na krakowski Rynek, gdzie ztozyt przysiege,
oficjalnie przejmujac zwierzchnictwo nad panstwem.
Bylo to 24 marca 1794 roku, rozpoczgla si¢ insurekcja
kosciuszkowska'’.

Dawny dworek, w ktérym na poczatku zamieszkali
Mieroszewscy, zostal wkrétce wyburzony, a w jego miej-
sce synowa ordynata wzniosta dwupigtrowsa kamienicg
nawiazujaca stylem do patacu (obecnie siedziba Izby
Lekarskiej). Przylega do niej, wspomniany wcze$niej,
wystawiony w 1869 spory budynek projektu Jézefa
Ochmariskiego (ul. Krupnicza 13/15, dzi$ szkotla
pod adresem Szujskiego 2). O kupieckiej rodzinie jego

tionably be the Lower Mill. For several years after the
great fire it remained in ruin, but in 1864 it was finally
rebuilt and restarted. The building was raised to three
storeys, a steam engine and an interior gas system was
installed'. It seems hard to believe but the fact is that
three years later, on 2 January 1867, the mill burnt
down again causing grave danger to its neighbours; and
although it was rebuilt again, its best years were over.
Finally, the neo-Gothic building was demolished just
before the outbreak of World War II.

Another important building was the palace of the
Mieroszewski family. Count Stanistaw Mierosze-
wski wrote in his memoirs: “I moved from Karniowice
in 1856 for the education of my sons and settled in
a mansion with a garden located in Krupnicza Street,
purchased from Mr. Antoni Wojczynski. On a site in
the garden I built a tenement house, today number 11,
with stables, carriage houses and hothouses (...) in this
way establishing our entail house”". Mieroszewski was
an important and prominent personage. Not only was
he a member of the first City Council and the Chair-
man of the Krakow County Council, but he also served
state functions dealing with administrative issues as
a member of the State Council in Vienna (1874-85).
His house played an important role on the cultural
and political map of the city. Among many titbits
concerning the palace one is particularly worth noting;:
it is rumoured that the Mieroszewski family were in
possession of a painting by Franciszek Smuglewicz
painted in 1795 (?) entitled Poland in Shackles'. Tt is
highly likely that because of its considerable size it was
exhibited in the largest room — the formal salon on the
ground floor. The room was sumptuously decorated
with stuccos which have survived until the present. An
allegorical image where white-robed Polonia takes the
oath from Commander Kosciuszko in the company of
representatives of the three social classes (a burgher,
a nobleman and a peasant) was very common at the
turn of the 19" century. This representation is con-
nected to the history of Krupnicza Street by the fact
that on the south side it bordered on the properties
belonging to the Capuchin Order and the Wodzicki
family. In the mansion of the latter night meetings
took place after which at dawn a group of conspira-
tors went to a closed mass to the nearby Capuchin
church. Soon afterwards Tadeusz Kosciuszko with his
companions walked to the Main Square in Krakowski
where he took the oath, officially accepting the control
of the country. It took place on 24 March 1794, the
Kosciuszko Insurrection broke out'’.

The old mansion where the Mieroszewski family
lived at the beginning was soon demolished, and in its
place the count’s daughter-in-law built a two-storey
high tenement house alluding to the style of the palace
(currently the seat of the Chamber of Physicians). It ad-
joined the already mentioned large building erected in
1869, designed by Jézef Ochmariski (13/15 Krupnicza
Str., nowadays a school at 2 Szujskiego Str.). About the
merchant’s family of its tenants and founders we can
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mieszkancéw 1 fundatoréw dowiadujemy si¢ takze
z pamigtnikéw Mieroszewskiego. Antoni Wojczyn-
ski'® majatku dorobit si¢ na handlu, a zdobyte $rodki
inwestowal w nieruchomosci. Co ciekawe, zdaniem
pamigtnikarza miat wrgez ,,...mani¢ budowania. Na
obszernych swych placach przy ulicy Krupniczej stawiat
bez nakre$lonego na papier planu domy, domeczki,
przystawki, jedne brzydsze od drugich, a wszystko bez
wiedzy i pozwolenia budownictwa miejskiego. Karano
go grzywnami, ale budynki staly juz i pozostaly. Oczy-
wiscie byla w tym protekgja 1 parcjalnosé. Tak powstat
»plac krélewski« 1 inne paskudne cudactwa. (...). Bedac
jego sasiadem widzg raz, ze laska na piasku linie kresli.
Pytam, co tam pan sasiad bedzie budowat, a on na to:
»cheg tu przybudowad, ale jeszcze nie wiem czy stajnig,
czy pokéj dla dzieci, czy wychodki«”"”,

Mogt si¢ Mieroszewski krzywié i wybrzydzaé, ale
dzialo si¢ to wszystko tuz po wielkim pozarze. Byt to
okres boomu budowlanego zwiazanego z konieczno-
$cia odbudowy miasta. Wojczyniski zakupil rozlegle
rolnicze parcele i szybko stawial na nich nowe budynki,
ktére wynajmowat lub sprzedawal. Swa deweloperska
aktywno$¢ postanowit upamigtnié stosowna tablica,
ktéra zamontowano na $cianie kamienicy pod nu-
merem 13/15: JA. WO_]CZYNSCY /Matzonkowie/
POSTAWILI NA TYMZE PLACU PUSTYM /2950
sazni [kwadratowych]” wynoszacym/ FIGURE BOGA
RODZICY! /oraz/ 10 ROZNYCH BUDYNKOW/
od 1865. do 1867. roku”. Dziesi¢¢ budynkéw w ciagu
dwoch lat to jest niezwykly wynik, nawet je$li wziaé
pod uwagg, ze budowano na gruntach uznawanych za
optotki, niedawno wypalonych pozarem, a w dodatku
w oparciu o ,parcjalno$é”, a nie obowiazujace prawo.
Bez wzgledu na architektoniczng klasg trzeba uznaé,
ze inwestycje Wojczynskich zmienily ten obszar nie do
poznania: zabudowg drewniang zaczety wypieraé obiekty
murowane.

Spéjrzmy jeszcze raz na zdjgcie ulicy z lat 60. XIX
wicku: lewa pierzejg tworzy rzad parterowych domkéw.
Nie widaé nieruchomosci nalezacej do Mateusza Ro-
gowskiego usytuowanej w tym ciagu nieco dalej. W tym
miejscu wracamy do postaci jednego z poszkodowanych
w wielkim pozarze. Rodzina Rogowskich mieszkata przy
ulicy Krupniczej 24. Mateusz pochodzil ze zubozalej
rodziny szlacheckiej, jego spory majatek ulegl konfi-
skacie w ramach represji za dzialalno§¢ konspiracyjna
podczas powstania styczniowego. Ocalat jedynie domek
przy Krupniczej, gdzie Rogowski mieszkal wraz z zona
i dziewigciorgiem dzieci, w tym z Maria — corka z pierw-
szego malzefistwa®'.

PUNKT CENTRALNY. RZEZBA
I1JEJ AUTOR

W tym miejscu opowieSci zaczynaja splataé sig
z soba wszystkie watki. Trudno dociec, skad sptyngta
na Wojczynskich inspiracja, by w roku 1867 ufundo-
wac 1 ustawié¢ przy ulicy Krupniczej sporg figur¢ Matki
Boskiej z Dzieciatkiem. Podobno miafa ona by¢ wotum
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also learn from the memoirs written by Mieroszewski.
Antoni Wojczyfiski'® made his fortune by trade,
and invested his profits in real estate. Interestingly,
according to the author of the memoirs, Wojczynski
was almost “...obsessed with building. On his vast
sites in Krupnicza Street without any plans drawn on
paper he erected houses, cottages, extensions, each one
uglier than another, and all without the knowledge or
permission of the city building authorities. He was
given fines, but the buildings were built and so they
remained. Naturally it involved friends in high places
and partiality. And so the »royal square« and other hid-
eous quirks were created. (...). Being his neighbour,
I once saw that he was drawing lines in the sand with
his walking stick. I asked him what he was going to
build there, and he answered: »I want to build an exten-
sion, but I don’t know yet whether it will be a stable,
a nursery or a privy«”"’.

Mieroszewski could frown and complain but it all
happened just after the great fire. It was a period of
the building boom related to the need to rebuild the
city. Wojczynski purchased vast agricultural parcels of
land and quickly erected there new buildings which he
either leased or sold. He decided to commemorate his
building activity with an appropriate plaque which was
fixed on the wall of the tenement house number 13/15:
“A. WOJCZYNSCY /Spouses/ ERECTED ON THIS
EMPTY SITE /measuring 2950 [square] fathoms™/
STATUE OF MOTHER OF GOD! /and/ 10 DIFFER-
ENT BUILDINGS/ from 1865 to 1867”. Ten buildings
during two years was an exceptional result, even when
one considers that they were built on the land regarded
as the outskirts, recently razed by the fire, and based
on “partiality” instead of the currently binding law.
Regardless of their architectonic standard, it has to be
admitted that the Wojczynski’s investments changed
the area beyond recognition: wooden buildings became
replaced by masonry ones.

Let us look once again at the photo of the street
from the 1860s: the left frontage consists of a row
of single-storey houses. The property belonging to
Mateusz Rogowski located slightly further along
cannot be seen. Here we return to the person of one
of harmed in the great fire. The Rogowski family lived
at 24 Krupnicza Street. Mateusz descended from an
impoverished noble family; his considerable fortune
was confiscated for clandestine activity during the Janu-
ary Uprising. Only the house in Krupnicza remained,
where Rogowski lived with his wife and nine children,
including Maria — a daughter from his first marriage®'.

FOCAL POINT. SCULPTURE
AND ITS AUTHOR

In this place all the plots in the story begin to in-
terlink. It is difficult to guess where the Wojczynskis
got their inspiration to found and set up a large statue
of Our Lady with Child in Krupnicza Street in 1867.
It is said to have been a votive offering for saving them
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za ocalenie przed pozarem®. Trudno kwestionowaé
t¢ koncepcjg, wszak dopiero co, 2 stycznia 1867 roku,
ponownie splonat feralny Dolny Mtyn — ten sam, od
ktérego zaczat si¢ Wielki Pozar Krakowa. Biorac pod
uwagg liczbg okolicznych nieruchomosci nalezacych
do Wojczynskich, wdzigeznos$é inwestorow miala swe
glebokie uzasadnienie. Nie mozna tez powatpiewad
w ich wiar¢ w boska opieke, skoro oko opatrznosci
znalazlo si¢ w przyczotku rodzinnej kamienicy przy
Krupniczej 13/15.

Inna jednak kwestia jest dobér tematu. W ikono-
grafii chrzeScijanskiej dyzurnym patronem chroniacym
od ognia pozostaje §wigty Florian. Dlaczego zatem
wybrano Matk¢ Boska Krélows, skoro z kolei w ikono-
grafii mariologicznej to raczej Matka Bosa Nicustajacej
Pomocy lokowana byla w miejscach, ktére powierzano
jej opiece, czy tez dzigkowano za ocalenie choéby od
zarazy. Mozna wysunaé hipoteze, ze w tym przypadku
o wyborze przedstawienia zadecydowata lokalna trady-
cja. W gléwnej Swiatyni Piasku — koSciele karmelitéw
znajduje si¢ otoczone wielka czcig malowidlo nalezace
do najwazniejszych na trasie maryjnych wizerunkéw
Krakowa™. Stawa Matki Boskiej Piaskowej siega czasu
wspomnianych star¢ z arcyksigciem Maksymilianem,
a utrwalilta si¢ podczas zmagan ze Szwedami, kiedy to
przedstawienie zdobigce zewngtrzne Sciany kosciota po
raz kolejny cudownie ocalalo z pozaréw, ktore strawity
nie tylko $§wiatynig, ale i caly dzielnicg. Wspomniany
wizerunek powstal okoto roku 1500, przedstawia
Matke Boska z Dzieciatkiem w typie Hodegetrii i jest
pewnym nawigzaniem do lokalnej tradycji malarskiej**.
Wedle relacji dwa razy w tygodniu pielgrzymowala na
Piasek krélowa Bona, fundatorka pierwszych, nieza-
chowanych koron. Tym samym z koSciotem karmeli-
tow na Piasku zwigzane s3 postacie dwdch krélowych:
wspomnianej Bony Sforzy oraz fundatorki klasztoru
1 ko$ciota — $w. Jadwigi. Warto tez wspomnie¢, ze ko-
rony zdobiace dzi§ malowidlo Matki Boskiej Piaskowej
zostaly zaprojektowane przez Jana Matejkg, a powstaty
w krakowskim zakladzie ztotniczym w latach 80. XIX
wicku. W koronie Drziecigtka centralnym motywem
jest oko opatrznosci, najwyrazniej wazny na Piasku
motyw ikonograficzny (w formie okulusa powtarzany
wielokrotnie na okolicznych budynkach). Czy zatem
moze dziwié, ze to wlasnie Matka Boska Krdolowa
z blogostawiacym, krélewskim Dziecigtkiem, znana
z cudownego ocalenia z pozaru, stan¢la w centralnym
miejscu Krupniczej? Inng kwestig jest to, czy rzezbiarz
w jaki§ sposéb inspirowat si¢ malowidtem. Tym, co bez
watpienia laczy oba przedstawienia, jest cieplo i troska
wyrazona w gestach, spojrzeniach postaci, w fagodnym
objeciu Dziecka, pochyleniu glowy Marii.

Z wyborem tego wlasnie typu ikonograficznego moze
taczy¢ si¢ nazwa wzmiankowanego przez Mieroszewskie-
go placu ,krélewskiego” obejmujacego (zapewne) obszar
mig¢dzy Krupnicza a Rajska, ktéry pozostawal w rgkach
Wojczyniskich. Dla patrzacego na zdjgcia zabiedzonej ulicy
nazwa ta brzmi pompatycznie, ale jesli gtéwnym elemen-
tem tej przestrzeni miata by¢ krolewska postaé, znajduje
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from the fire”. One cannot question the idea, after all
it was just on 2 January 1867 that the unlucky Lower
Mill burnt yet again — the very same which started the
Great Fire of Krakow. Taking into account the number
of nearby properties owned by the Wojczynskis, their
gratitude was absolutely justified. One cannot doubt
their faith in the divine protection, since the Eye of
Providence can be found in the pediment of the family
tenement house in 13/15 Krupnicza Street.

Another question is the choice of the subject. In the
Christian iconography the tried-and-tested patron saint
protecting from the fire is Saint Florian. So why Our
Lady the Queen was selected if; according to the Mar-
ian iconography, it was rather Our Lady of Perpetual
Succour who was located on sites entrusted to her care,
or where she was thanked for delivering people from
e.g. the plague. It can be surmised that in that case the
choice of the image was decided by the local tradition.
In the main church in the Piasek quarter — the Car-
melite church — there is a greatly venerated painting
which is among the most important Marian images in
Krakow™. The fame of Our Lady of Piasek goes back to
the time of the aforementioned battles with Archduke
Maximilian, and was strengthened during the fights
with the Swedish when the representation on the outer
wall of the church again miraculously survived the fire
that razed not only the church but the whole quarter.
The aforementioned image was painted around 1500,
depicts Our Lady with Child in the Hodegetria type,
and is a sort of allusion to the local painting tradition™.
The accounts say that Queen Bona, the founder of the
first unfortunately lost crowns, used to make a pilgrim-
age to Piasek twice a week. Thus two queens can be
associated with the Carmelite church in Piasek: the
already mentioned Bona Sforza, and the founder of
the church and monastery — St. Hedwig. It is worth
mentioning, that the crowns adorning the painting
of Our Lady of Piasek were designed by Jan Matejko,
and were manufactured in a goldsmith’s workshop in
Krakow in the 1880s. In the crown of the Child the
central motif is the Eye of Providence, clearly an im-
portant iconographic motif in Piasek (repeatedly put
in the form of oculus on nearby buildings). Therefore,
can it be surprising that it was Our Lady the Queen
with the blessing royal Child, famous for having
miraculously survived the fire, that was mounted in
the hub of Krupnicza Street? Yet another question is
whether the sculptor was in any way inspired by the
painting. What undoubtedly links both representations
is the warmth and care visible in the gestures and eyes
of the figures, in the gentle embrace of the Child, and
the bent head of Mary.

The choice of that particular type of iconography
can be associated with the name of the “royal” square
mentioned by Mieroszewski, (probably) encompassing
the area between Krupnicza and Rajska Street, which
was owned by the Wojczyniskis. When one looks at the
photos of a poverty-stricken street the name sounds
pompous, but if the main element of this space was
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mocne uzasadnienie. Obraz ten dopelniaja wzmianki na
temat Wojczyniskiego, z ktérych wylania si¢ postaé cztowie-
ka o sporych ambicjach, zamoznego, a do tego wizjonera,
pragnacego z rozmachem dokonywac¢ przeksztalcenh miasta.
Mozna powiedzied, ze rzezba Matki Boskiej byta swoistym
finis coronat opus procesu inwestycyjnego w tej czg$ci Kra-
kowa. Od tej pory ustawiona na wysokim postumencie,
nieco nadnaturalnej wysokoSci postaé stafa si¢ istotnym
elementem tozsamos$ci miejsca — znakiem w przestrzeni
ulicy. Ale to jeszcze nie wszystkie istotne watki.

Otdz autorem rzezby byt Franciszek Wyspianski,
ktéry mieszkal po sasiedzku, gdyz od 1866 wynajmowat
pracowni¢ w domu Mateusza Rogowskiego. Wedle
przekazéw pozowala mu Maria Rogowska, pdznicjsza
zona”. Rzezba powstala w okresie narzeczefistwa, po
Slubie w 1868 roku mtode malzefistwo zamieszkalo
w rodzinnym domu Marii*’. Tam tez urodzil si¢ w 1869
roku ich pierworodny syn Stanistaw. Z tej to przyczyny
wigkszo§¢ biografii i opracowan po$wigconych pigtemu
wieszczowi wzmiankuje t¢ rzezbg jako wazny element
rodzinnej historii, choé, co zaskakujace, nicktérzy auto-
rzy nie identyfikuja rzezby z ulicy Szujskiego z rzezba,
do ktérej pozowata Maria Rogowska®'.

Z notatki zamieszczonej w ,Czasie” na poczatku
kwietnia 1867 roku dowiadujemy sig, co nastgpuje:
»Rzezbiarz tutejszy p. Wyspiafiski postawit na Piasku na
ulicy Krupniczej w narozniku ogrodu p. Wojczyniskich
posag kamienny N.P. Maryi. Rozmiary jego 1 postawa
figury odpowiednie, wszelako cierpia one przez nie-
whasciwe w rzezbie uzycie obtoku za podstawg Dzie-
ciatka. To co jest nieujgte r¢ka, nie moze by¢ réwniez
plastycznie przedstawione”. Dos¢ to batamutny opis,

biorac pod uwagg liczb¢ nieruchomosci polozonych
obok siebie, a nalezacych do rodziny Wojczynskich:
przede wszystkim budynek, na ktérym znajdujemy

Ryc. 3. Widok na dom rodziny Wojczynskich i wylot pozniejszej
ulicy Szujskiego. W lewym rogu fotografii za ogrodzeniem widoczna
kamienne figura Matki Boskiej z Dziecigtkiem. Zaktad Fotograficzny
I. Kriegera, fot. ze zbioréow Muzeum Historycznego miasta Krakowa,
Nr I.: MHK 2108K

Fig. 3. View of the Wojczynski family and exit of the later Szujskiego
Str. In the left corner of the photo behind the railing one can see
the stone statue of Our Lady with Child. Photographic of I. Krieger,
photo from the collection of the Historical Museum of Krakow, No I.:
MHK 2108K
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to be a royal figure, it is fairly justified. The picture is
complemented by mentions concerning Wojczynski
which create a figure of an ambitious and wealthy
man, a visionary wishing to transform the city. One
could say that the sculpture of Our Lady was a kind of
finis coronat opus of the investment process in this part
of Krakow. Since then, the statue standing on a high
pedestal, slightly more than the natural height, has been
a significant element of the place identity — a landmark
in the street space. But those are not all the essential
issues.

The author of the sculpture was Franciszek
Wyspianski, who lived in the neighbourhood because
since 1866 he rented a studio in the house of Mateusz
Rogowski. Tradition has it that the future wife of F.
Wyspiariski, Maria Rogowska, posed for him®™. The
sculpture was made during their engagement; after
their wedding in 1868 the newly married couple
lived in Maria’s family home®. Their first-born son,
Stanistaw, was born there in 1869. For that reason the
majority of biographies and studies devoted to the ‘fifth
bard’ mention the sculpture as an important element in
the family history although, surprisingly, some authors
do not identify the sculpture from Szujskiego Street
with the one which Maria Rogowska posed for”’.

From the note posted in the “Czas” newspaper
in April 1867, we can learn the following: ,The local
sculptor Mr. Wyspiafiski mounted a stone statue of the
Virgin Mary in Piasek in Krupnicza Street in the corner
of the Wojczynski family garden [my underline]. The
size and the posture of the statue are appropriate, yet
they suffer because of the improper use of a cloud as the
base for the Child. What is intangible cannot be pre-
sented in relief”®. It is a fairly confusing description,
considering the number of properties located nearby
and owned by the Wojczyniski family: firstly the build-
ing on which we can find the plaque informing about
the foundation of the sculpture, namely no 13/15;
then an empty site no 17 built upon only after it was
sold in 1900%; finally, the mansion — no 19, purchased
from the Wojczynskis by the Swiszczowski family™,
as well as probably several others, sold immediately
after they had been built. However, we can assume
that the sculpture was erected in the direct vicinity of
the house on which the commemorative plaque was
mounted, i.e. no 13-15.

Probably the first or one of the first locations of the
statue we can see on the photograph from the studio
of Natan Krieger (fig. 3). According to the expert’,
the photograph cannot be dated later than 1903. The
photographer stood at the height of the first floor on
the other side of the street, on the site where later
the House of Writers was erected. The image shows
a full view of the Wojczynski tenement house (13/15
Krupnicza Str.). Its state reveals that many years passed
since the house had been built: gutters are damaged,
damp patches are visible on the walls, traces of torn off
posters that had been glued directly on the walls give an
impression of neglect. Right behind the building one
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tablicg z informacja o fundacji rzezby, czyli nr 13/15,
dalej byt pusty plac, zabudowany dopiero po sprzedazy
w 1900%, dalej dom pod nr. 17, wreszcie dworek — nr 19,
odkupiony od Wojczyfiskich przez rodzing Swiszczow-
skich™ i zapewne jeszcze kilka innych, sprzedanych tuz
po wybudowaniu. Mozemy jednak przyjaé, ze rzezbg
ustawiono w bezposrednim sasiedztwie domu na ktérym
umieszczono tablice pamiatkowa, a wigc pod nr. 13-15.

By¢ moze pierwsza lub jedna z pierwszych lokalizacji
figury widzimy na zdjg¢ciu pochodzacym z pracowni
Natana Kriegera (ryc. 3). Datowanie fotografii, zdaniem
eksperta®', nie moze wychodzi¢ poza rok 1903. Fotograf
ulokowat si¢ na wysokosci pierwszego pigtra po dru-
giej stronie ulicy, w miejscu gdzie p6Zniej stanal Dom
Literatéw. Na ujgciu widoczna jest w calej okazalosci
kamienica Wojczynskich (ul. Krupnicza 13/15). Jej stan
wskazuje, ze od czasu ukoniczenia budowy minglo spo-
ro lat: rynny s3 zniszczone, widaé zacieki na $cianach,
przykre wrazenie sprawiaja §lady po zdzieranych plaka-
tach naklejanych wprost na $ciany. Tuz za budynkiem
mozna dostrzec drewniang balustradg, ktdra ma swdj
odpowiednik po drugiej stronie traktu — jest to wigc
mostek na weiaz ptynacej tgdy mlynéwcee. W glebi widad
parterowa budowlg z szerokimi, niskimi arkadami — jaki§
obiekt gospodarczy.

Przy narozniku, od strony ulicy mozna dostrzec na
Scianie dwie tablice; jedna z nich istnieje do dzi§ i za-
wiera numeracj¢ nieruchomosci, na drugiej czytelny jest
elegancki damski bucik, co nie pozostawia watpliwosci
odnosnie do bliskiego sasiedztwa zakladu szewskiego.
Zdjgcie wykonano zima, widaé, ze ulica Krupnicza jest
uczgszezana, $nieg zostal rozdeptany przez przechod-
niéw. Waski przedept prowadzacy do drzwi wejsciowych
budynku jest dowodem, ze malo kto kierowal si¢ za rog
budynku, co przemawialoby za datowaniem zdjgcia
na czas przed wytyczeniem nowej ulicy, a wigc przed
rokiem 1898. Najciekawsze jest to, co widzimy w dol-
nym lewym rogu zdjgcia: jest to figura Matki Boskiej
otoczona drzewami i chyba ogrodzona. W zestawieniu
z biela $niegu, a nawet tonacja Scian budynku, rzezba
jest stosunkowo ciemna. Swiadczy¢ to moze, ze juz od
dluzszego czasu pozostawala w ekspozycji zewngtrznej.

Czas mijal. Wyprowadzita si¢ z Krupniczej rodzina
Wyspianskich, zmart Antoni Wojczynski. W 1897 roku
jego syn Stanistaw zwrécil si¢ do rady miasta Krakowa
z propozycja wytyczenia nowej ulicy, ktéra polaczylaby
biegnace réwnolegle do siebie ulice Krupnicza 1 Rajska.
Na podstawie opisu mozna wnioskowad, ze miala ona
powstaé na rozleglych gruntach potozonych migdzy
tymi ulicami, nadal pozostajacymi w rekach rodziny™.
Propozycja zostala przychylnie przyjgta, co umozliwito
Wojczyniskiemu parcelacje terenu™, a w konsekwencji
pojawily si¢ tu nowe, okazate kamienice (wznoszone
w latach 1906-1909). Nowa ulica, ktérej patronem
stal si¢ najpierw Adam Asnyk, a potem, jakze mocno
zwijzany z tym rejonem i domem rodziny Rogow-
skich Joézef Szujski, jest ujgta juz w roku 1904 na planie
Jezierskiego (nie zostala jeszcze odnotowana na planie
Towarzystwa Mito$nikéw i Historii Zabytkéw Krako-

can see wooden bannisters and a corresponding set on
the other side of the road — so it must be a small bridge
on the mill leat still flowing here. In the background
one can see a single-storey building with wide, low
arcades — a kind of utility building.

On the corner, two plaques can be seen on the
wall from the street, one of which still exists today
and includes property numbers; on the other one can
see an elegant woman’s shoe, which leaves no doubt
that a shoemaker’s can be found in the vicinity. The
photo was taken in winter; one can see that Krupnicza
Street was frequented and the snow was trampled by
pedestrians. A narrow pathway leading to the entrance
door of the house is proof that hardly anybody went
round the corner of the building, which would confirm
that the photo was taken before a new street was laid
out, so before 1898. The most interesting is what we
can see in the bottom left corner of the photo: it is the
figure of Our Lady surrounded by trees and possibly
a railing. In comparison to the whiteness of snow, or
even the hue of the building walls, the sculpture is
relatively dark. It can serve as proof that the sculpture
was displayed outdoors.

Time passed. The Wyspianski family moved out
from Krupnicza Street, and Antoni Wojczynski died.
In 1897, his son Stanistaw appealed to the city council
of Krakow to lay out a new street that would join the
parallel Krupnicza and Rajska streets. On the basis of
the description it can be surmised that the street was
to be laid out on the vast track of land located between
those streets which were still owned by the family™.
The proposal was approved, which allowed Wojczynski
to parcel the land®, and as a result new impressive
tenement houses (erected in the years 1906-1909)
were built here. The new street, whose patron was
firstly Adam Asnyk, and then Jézef Szujski strongly
connected with the area and the Rogowski house, was
already marked on the Jezierski plan in 1904 (but was
not yet marked on the plan prepared by the Association
of Enthusiasts and History of Krakow Monuments in
1899)**. Those changes (both in ownership and urban
layout) may have resulted in moving the sculpture. At
the same time Wojczyniski was able to sell another prop-
erty located at either 29 (or 27) Krupnicza Street, just
behind the Lower Mill. The building was purchased
for the Institute of St. Hedwig thanks to a donation
of Count Antoni Potocki. The goal of the institution
managed by the nuns of the Holy Family of Nazareth
was to ensure accommodation for homeless girls and
train them to be seamstresses. The building was blessed
in 1898”. The picture described at the beginning of the
article was taken at the time when the sculpture stood
in front of this building; who knows maybe it was given
to the sisters by Stanistaw Wojczyniski? The institute
did not stay ling in this place. In 1906, an extremely
efficient Jesuit — priest Mieczystaw Kuznowicz took
over the building and organised there a boarding house
for the Polish Catholic Union of Apprentices™, while
the nuns moved over to the other side of Krupnicza
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wa z roku 1899)*". Te zmiany (zaréwno wlasnoiciowe,
jak 1 urbanistyczne) wymusily zapewne przeniesienie
rzezby. Oto w tym samym czasie udato si¢ Wojczynskie-
mu sprzedaé inng nieruchomo$é, potozong takze przy
Krupniczej pod numerem 29 (lub 27), juz za Dolnym
Mtlynem. Budynek ten zakupiono na potrzeby Zaktadu
$w. Jadwigi dzigki dotacji hrabiego Antoniego Potoc-
kiego. Idea instytucji zarzadzanej przez siostry nazare-
tanki byto zapewnienie dachu nad glowa bezdomnym
dziewczetom, a réwnoczesnie przyuczenie do zawodu
szwaczki. Po§wiccenie budynku odbyto sic w 1898,
Opisane na wstepie artykutu zdjgcie wykonano w czasie,
gdy rzezba stangta przed tym wiasnie budynkiem, kto
wie, moze zostala podarowana siostrom przez Stanistawa
Wojczynskiego? Zaktad w tym miejscu nie przetrwal
dlugo. W 1906 roku budynek przejat niezwykle opera-
tywny jezuita, ksiadz Mieczyslaw Kuznowicz i urzadzit
w nim burs¢ Polskiego Zwiazku Katolickiego Uczniéw
Rekodzielniczych™, za§ siostry przeniosly si¢ na druga
strong¢ Krupniczej, do budynku pod numerem 38,
zabierajac ze soba rzezbg. Zachowalo si¢ zdjgcie z tej
lokalizacji, na ktérym widaé figur¢ Matki Boskiej usta-
wiong bokiem do ulicy, w kierunku wiodacej do bramy
$ciezki, wykonane na pewno przed rokiem 1926, gdyz
nie ma jeszcze sasiedniej kamienicy pod nr. 36. Ale 1 tu
rzezba dlugo nie postata! W 1913 roku budynek zaj¢la
Dyrekcja Policyjna®. Rzezba Matki Boskiej musiala po
raz kolejny zmieni¢ lokalizacj¢. Nie udato si¢ ustalié,
dokad 1 kiedy ja przeniesiono. Wiemy, ze po wojnie poja-
wita si¢ w ogrodzie otaczajacym willg (zapewne tez efekt
inwestycyjnej dziatalno$ci Wojczynskich), przy ulicy
Szujskiego 4. Nieruchomos¢ ta zostata oddana w zarzad
siostrom felicjankom na mocy decyzji ,Komitetu ochron
dla matych dzieci” w 1906 roku™.

W domowych archiwach mieszkaficéw Piasku za-
chowaly si¢ zdjgcia przedstawiajace grupy dzieci wraz
z opickunami, ktérym towarzyszy figura Matki Boskiej
z Dziecigtkiem. Pozbawiona wysokiego postumentu
z inskrypcja jest tylko niewiele wyzsza od stojacych
dorostych. Przez wiele lat, dopéki w budynku przy
ul. Szujskiego 4 funkcjonowalo przedszkole, rzezba
stata zwrdécona tytem do ulicy. Po likwidacji przedszkola
nieruchomos¢ przejeta fundacja Caritas 1 przeprowa-
dzono renowacjg rzezby. Zapewne wtedy tez wykonano
zdjgcie twarzy Matki Boskiej, ktére widzimy w ksiazce
Zbijewskiej” wydanej w 1986 roku. Figure pomalowa-
no (!) i oslonigto daszkiem, ustawiajac ja za metalowym
parkanem przodem do ulicy. Tu, otoczona cisami,
kwiatami i zawsze palacymi si¢ zniczami, przetrwala do
roku 2015...

Niestety, los nieruchomosci okazat si¢ przesadzony.
Decyzjg o zabudowie catego ogrodu podjg¢to juz w roku
2002, przy aprobacie Miejskiej Komisji Urbanistyki
i Architektury. Przeciwwskazan do tak radykalnego
kroku nie dostrzegly tez sluzby konserwatorskie, kt6-
rym, podobnie jak inwestorowi, ogrod przy willi jawit
si¢ jako wolna dziatka budowlana (ryc. 4). Wtasciciel
uzyskal stosowne pozwolenia, czekano jednak na
dogodny moment, by nieruchomosé sprzedaé. Pierw-
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Street, to the building number 38, taking the sculpture
with them. A photograph of this location has survived,
showing the statue of Our Lady standing sideways to
the street, facing the path running towards the gate; the
photo must have been taken before 1926, because the
neighbouring tenement house number 36 did not exist
yet. But even here the sculpture did not stay long! In
1913, the building was taken over by the Police Head-
quarters”’ and the statue of Our Lady had to change
its location again. It appeared impossible to find out
where and when it had been moved. We know that
after the war it reappeared in the garden surrounding
the villa (probably also an effect of the Wojczynski
family investment activities) at 4 Szujskiego Street.
The property was handed over to the Felician sisters
by the decision of the “Committee for protection of
young children” in 1906

Photographs showing groups of children with
their minders and the statue of Our Lady with Child
have survived in family archives of Piasck residents.
Deprived of its high pedestal with an inscription, the
sculpture was only slightly taller than the standing
adults. For many years, as long as the building at 4 Szu-
jskiego Str. housed a kindergarten, the sculpture stood
with its back towards the street. After the kindergarten
was closed, the property was taken over by the Caritas
Foundation and the sculpture was renovated. The
photograph of the face of Our Lady which we can see
in the book by Zbijewska™, published in 1986, must
have been taken at that time. The statue was painted (!)
and covered with a roof, setting it up behind a metal
railing facing the street. Here, surrounded by yews,
flowers and constantly burning candles, it survived
until 2015...

Unfortunately, the fate of the property was a fore-
gone conclusion. The decision that the entire garden
will become a building site was already made in 2002,
with the approval of the City Commission for Urban
Planning and Architecture. No contraindications
against such a radical step were noticed by conservation
services who, like the investor, perceived the garden by
the villa as an empty building site (fig. 4). The owner
obtained the necessary permits, waiting merely for
a suitable moment to sell the property. The first signal
that alerted the residents was cutting down the last old
chestnut tree in the spring of 2015. Then all the re-
maining trees were removed from the plot. Local resi-
dents expressed their concern, and the media showed
interest in the matter. On 9 June 2015, a casual passer-
by took photos of the statue being dismantled, while
another documented the moment when the sculpture
wrapped in black plastic was loaded onto the truck bed.
By the decision of the Caritas management — the owner
of the property — the statue of Our Lady was sent to
a children’s home in another district of the city. Two
years later the green garden was replaced with a huge
hotel which tightly filled in the land parcel. Despite
appeals of local residents*, questions of conservation
services, and efforts of the National Museum whose
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szym sygnatem, ktéry obudzil czujno$é mieszkancéw,
byla wycinka ostatniego starego kasztanowca wiosna
2015 roku. Potem z dziatki usunicto reszte drzew.
Mieszkancy wyrazili ogromne zaniepokojenie, sprawa
zainteresowaly si¢ media. 9 czerwca 2015 przypadkowy
przechodziefi uwiecznil na zdjgciach demontaz figury,
inny za$ udokumentowatl moment, gdy owinigta czarng
folia rzezba stoi na naczepie cigzardéwki. Decyzja wladz
Caritas — wladciciela nieruchomosci — figura Matka
Boskiej znalazta si¢ na terenie domu dziecka w innej,
odlegtej dzielnicy miasta. Po dwdch latach w miejscu
zielonego ogrodu stanal ogromny hotel szczelnie wy-
petniajacy obrys dziatki. Pomimo pism mieszkaticow™,
interpelacji stuzb konserwatorskich, staran Muzeum
Narodowego, ktérego wladze chciaty poddaé rzezbg
Franciszka Wyspianskiego konserwacji w zamian za jej
udostgpnienie na wystawe po§wigcong postaci rzezbiarza
w Domu Mehoftera — kamienna Matka Boska Krélowa
na Piasek juz nie wrdcita.

Budowa przy Szujskiego wpisala si¢ w dlugi ciag
inwestycji prowadzonych przy ulicy Krupniczej. Po-
wstalo tu wiele nowych obiektéw, gtéwnie na tylach
nieruchomosci, wznoszonych w miejscu dawnych
oficyn, choé juz w zupelnie innej skali. Szereg kamienic
nadbudowano, inne z kolei od wielu lat stojg opustoszale
1 niszczeja. Przestronne ogrody, a przede wszystkim
zielony ciag na tytach kamienic péinocnej pierzei ulicy
— jedyny §lad mlynéwki — stopniowo wypetniaja par-
kingi. Zielen na remontowanych podwdrkach pojawia
si¢ w dawkach aptekarskich i zgodnie z najnowszymi
trendami jest dyscyplinowana zwirkiem. W ostatnim
czasie rozpoczg¢to bardzo gruntowny remont, potaczony
z przebudows oficyny w kamienicy nalezacej do Izby
Lekarskiej. Pojawita si¢ oferta sprzedazy patacu Miero-
szewskich — do dzi$§ niewpisanego do rejestru zabytkéw —
w ktorej dodatkowa zachgta jest brak miejscowego planu
zagospodarowania®', a ponadto mozliwo$¢ podniesienia
budynku do wyréwnania linii okapéw z sasiednimi
nieruchomoéciami oraz zabudowy podwérka i ogrodu®.

Ryc. 5. Obecny wyglad ulicy Szujskiego, nowy obiekt w miejscu
dawnego ogrodu ilustruje zachodzgce w dzielnicy przemiany.
Fot. M. Bogdanowska, 2017

Fig. 5. Current view of Szujskiego Str., a new building on the site of
the former garden illustrates the changes occurring in the quarter.
Photo: M. Bogdanowska, 2017
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Ryc. 4. Widok figury po pobieznym remoncie — rzezba zostata po-

malowana i ustawiona pod daszkiem w latach 80. XX w. Fot. Leszek
Grabowski, 2009

Fig. 4. View of the statue after superficial renovation — the sculpture
was painted and mounted under a roof in the 1980s. Photo: Leszek
Grabowski, 2009

curators offered to restore the sculpture by Franciszek
Wyspianski in return for displaying it in the exhibition
dedicated to the sculptor in the House of Mehofter —
the stone Our Lady the Queen did not return to Piasek.

The building development in Szujskiego Street was
one on a long list of investments carried out in Krup-
nicza Street. Many new buildings were erected here,
mainly in the backyards, erected on the sites of former
annexes though on a totally different scale. Several ten-
ement houses were added to, while others have stood
empty and deteriorated for years. Spacious gardens, and
primarily the green strip stretching at the back of the
tenement houses in the north frontage — the only trace
of the mill leat — is gradually replaced with car parks.
In the renovated backyards greenery appears in minute
quantities and, according to the latest trends, is restricted
by gravel. Recently a complete refurbishment combined
with a conversion began in the annexe to the tenement
house belonging to the Chamber of Physicians. There
appeared an offer of sale of the Mieroszewski Palace —
still not listed in the monument register — in which an
additional incentive is the lack of the local spatial devel-
opment plan*', and the possibility of adding a storey to
the level of the eaves on the adjoining sites, as well as
the building development in the backyard and garden®.
Naturally, the authors of the offer emphasised the ad-
vantages of its location “within the historic city centre,
attractive for tourism and business”.



Autorzy ulotki podkreslili oczywiscie zalety lokalizacji
4w atrakcyjnym turystycznie i biznesowo Scistym, histo-
rycznym centrum miasta”.

ZAKONCZENIE

Wydaje sig, ze czgsto myslenie o pomniku historii
nie wychodzi poza dwuwymiarows siatk¢ ulic z poje-
dynczymi, mniej lub bardziej warto§ciowymi obicktami
widzianymi poprzez plaszczyzng fasady. Tymczasem
pomnik historii jest zywym tworem, ktdrego fizjonomia
stanowi fizyczna postaé niematerialnej historii. A wlasci-
wie tysigey historii, zdarzen, ludzkich loséw 1 opowiesci,
ktore zestawione razem stanowia cegietki tworzace
gmach dziejéw narodu. W tej (niematerialnej) przestrze-
ni pomnika historii wszelkie elementy sa rGwnoprawne:
okazata kamienica i stary krzew bzu, wspaniate witraze
i schodzone posadzki, kamienny portal i ko§lawa furtka.
Wszystkie one przenosza w przyszto$¢ upamigtniajac
zdarzenia wazne i poboczne, czgsto nigdzie indziej
w zaden sposdb nicutrwalone, daja tak wazne poczucie
tozsamosci. I cho¢ z checia przyjmujemy zachodzace
zmiany, rozumiejac, ze kazda epoka ma prawo dopisaé
swoj rozdzial do dziejéw miejsca, nie mozemy akcepto-
wadé niszczenia jego historii 1 bezwzglednej dewastacji.

Figura Matki Boskiej Krélowej ustawiona wola fun-
datoréw przy ulicy Krupniczej byta swoistym znakiem
miejsca (jak kto§ woli, ,landmarkiem”). Przywolywata
wspomnienie o czasach, gdy po pozarze nastapit inten-
sywny rozwdj dzielnicy, oraz o ludziach, ktérzy tu zyli.
Byla warto$cia ,dodana” — nadmiarows, nickomercyjna.
Fundatorami rzezby kierowata potrzeba wyznania wiary
1 przekonan, nadzieja na opickg nad ziemskimi dzietami,
cheé upamigtnienia rodziny, przypomnienia dramatycz-
nych loséw dzielnicy. Dla Franciszka Wyspianiskiego
1 jego syna kamienna Matka Boska byla wspomnieniem
niezyjacej ukochanej zony i mamy. Kto wie, moze zagla-
dali w t¢ okolicg, by spojrze¢ na jej twarz? Dla pokolent
mtodych oséb z ochronki §w. Jadwigi, a potem dzieci
z przedszkola i szkoly byta obrazem pigknej i dobrej
pani — opickunki dzieci. Dla niewierzacych byla po prostu
tadna rzezba z dawnych czaséw. Dla pokoleni dorostych
figura byla obicktem kultu, przy ktérym zatrzymywali
si¢ na modlitwe, lub mijajac ja robili znak krzyza. U stop
rzezby (od pewnego czasu zwanej ,kapliczka”) do sa-
mego konica staty kwiaty i palily si¢ znicze. Przymusowa
wywozka tego obicktu przerwala ciagle zywa narracjg
miejsca. Nic nie przypomina juz o rodzinie Wojczyi-
skich, o wielkim pozarze, o Franciszku Wyspianiskim,
o blakaniu si¢ figury po posesjach przy Krupniczej,
o burzliwej historii miejsca. Dla tych, ktérzy przy rzez-
bie si¢ wychowali, ulica Szujskiego zostala pozbawiona
pamigci i symboliki. Zdezaktualizowaly si¢ opisy w bio-
grafiach Stanistawa Wyspiafiskiego o stojacym tu dziele
jego ojca — Franciszka. Ten nagly brak jest bolesnym
zubozeniem krajobrazu kulturowego 1 pamigci migjsca,
jest przerwaniem pisanej od setek lat narracji. Zle si¢
stalo, bo jak ujat to Alastair Bonnett, ,Miejsce jest tkaning

. - . . sz - 2 2943
naszego zycia, a jego szwami — pamig¢ 1 tozsamos$¢™".
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CONCLUSION

It seems that quite often thinking about a monu-
ment of history does not go beyond the two-dimen-
sional street grid with individual, more or less valu-
able, historic objects perceived via their fagades. But
a monument of history is a live entity whose appearance
is a physical embodiment of the intangible history. Or
more precisely, of thousands of stories, events, people’s
fates and accounts, which put together, constitute
bricks that build the edifice of a nation’s history. In this
(intangible) space of a monument of history all ele-
ments are equal: an impressive tenement house and an
old lilac shrub, magnificent stained glass windows and
trodden floors, a stone portal and a lopsided gate. All
of those transport us into the future commemorating
important and trivial events, often recorded nowhere
else, and give the so essential sense of identity. And
although we eagerly accept occurring changes, under-
standing that each epoch is entitled to add its chapter to
the history of a place, we cannot accept the destruction
of its history and ruthless devastation.

The statue of Our Lady the Queen erected in Krup-
nicza Street by the will of its founders was a specific
symbol of the place (or as some people would say a ‘land-
mark’). It brought back memories of the time when after
the fire the quarter began to develop rapidly, and of the
people who used to live here. It was an ‘added’ value —
surplus, non-commercial. The founders of the sculpture
felt the need to express their faith and convictions, the
hope for protection of their earthy works, a wish to com-
memorate the family and to recall the dramatic history
of the district. For Franciszek Wyspianiski and his son,
the stone Madonna was a recollection of the deceased
beloved wife and mother. Who knows, maybe they vis-
ited the area to have a look at her face? For generations
of young people from the Institute of St. Hedwig, and
then children from the kindergarten and school, she
was an image of a beautiful and kind lady — a protector
of children. For the non-believers it was simply a lovely
sculpture from the past. For generations of adults the
statue was a religious object by which they stopped for
a short prayer, or made the sign of the cross in passing.
At the foot of the sculpture (also called “shrine”) flow-
ers were left and candles burnt until the very end. The
forced removal of the statue interrupted the still living
story of the site. Nothing was left to remind about the
Wojczynski family, the great fire, Franciszek Wyspianski,
about the statue moved from one site in Krupnicza Str.
to another, or the turbulent history of the area. For those
who grew up in the vicinity of the sculpture, Szujskiego
Street was deprived of its memory and symbolism. De-
scriptions in the biographies of Stanistaw Wyspianski
mentioning the work of his father, Franciszek, stand-
ing on the site lost their relevance. That sudden lack
is a painful loss for the cultural landscape and the local
memory of the place, an interruption in the centuries-
long narrative. It was not right because, as Alastair Bon-
nett wrote “Place is the fabric of our lives; memory and

identity are stitched through it”*.
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' Gléwnie dzigki wystawie (,Franciszek Wyspianski — kra-
kowski rzezbiarz”, Muzeum Narodowe w Krakowie,
28.11.2017-29.07.2018, kurator B. Studzizba-Kubalska)
zorganizowanej w Domu Mehoffera przy okazji trwajacej
w tym czasie przegladowej wystawy dziet jego syna Stani-
stawa w Gléwnym Gmachu Muzeum Narodowego. Spory
artykul poswigcil zapomnianemu rzezbiarzowi Franciszek
Ziejka, zob. F. Ziejka, Artysta zmarnowany — Franciszek Michat
Wyspiariski, ,Alma Mater”, nr 200, maj 2018, s. 58-71.
Obok naukowcéw, przedsigbiorcoéw, ludzi zastuzonych dla
miasta mieszkalo tu wiele wybitnych postaci rozpoznawal-
nych w calej Polsce. Trudno znalez¢ krakowskiego malarza
przetlomu wiekdw, ktdrego losy choé na krétko nie splotly sig
z Krupnicza, by wymieni¢ najbardziej znanych: Jan Matejko,
Henryk Rodakowski, Stanistaw Wyspianiski, J6zef Mehoffer,
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Streszczenie

Podr6z po mapie pamigci to opowie$é o historii
kamiennej rzezby Matki Boskiej z Dzieciatkiem ufundo-
wanej przez rodzing lokalnych mieszkaricéw dla dziel-
nicy Piasek w latach 60 XIX wicku. Pelne niespodzie-
wanych zmian dzieje rzezby odzwierciedlaja przemiany
i przeksztalcenia budowalne tego historycznego obszaru.
Przeniesienie statuy w 2015 do innego rejonu miasta
przyniosto bolesng strat¢ na mapie lokalnej pamigci.

Abstract

The travel throughout the map of memory presents
history of the stone statue of Mary and the Child which
was founded by the local family for the Piasek district
of Krakow in the 1860’s. The turbulent history of this
artefact reflects alterations and development of the
historical area. Once it has been transferred to another
district of the city in 2015, its lack brings about serious
loss at the map of local memory.
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